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JAK CZESI BUDUJĄ S>' E 
PAŃSTWO.

^rzywćdcy narodu czeskiego  bądują 
ństwo czesk ie  energ iczn ie  i kense- 
eritnie, a przytem  bezwzględnie, 
dne doktryny polityczne nie. krępują 
i działalności; jedynem  wskazaniem 
i dia nich czeski in teres  państwowy. 
Izie to korzystne, s tosują zasadę etno- 
ificzną; w innych wypadkach powo- 
ą się na prawa historyczne, a i sa- 
ostanowienia narodów nie pomijają, 
y to im dogadza. S łow aczyzna nigdy, 
żadnym okresie  nie należała  do pań 

m  czeskiego; obecn ie  m a być wcie- 
na na podstawie samostanowienia, 
obec Niem ców czesk ich  wysuwają 
awa historyczne; przeciwko Polakom 
uży im tendency jn ie  nac iągana etno- 
sfja; ale  gdzie chodzi o przymnoże- 
e państwu czesk iem u obszaru i lud- 

ości, dobre są  dlalriich wszystkie środ- 
. i wszystkie teorje .
W  przeprow adzeniu  planów pom agają 
i dwie okoliczności: au reo la  absolut- 

2go zaufania i bezw arunkow ego po- 
arcia koalicji i wspaniała, budująca i 
iewzruszona solidarność społeczeństwa. 
Skoro  tylko stało się widocznem, że 

jzpad Austrji jes t  nieunikniony, rsastą- 
iła w C zech ach  pow szechna konsoli- 
acja narodu: powstał „Narodni Vybor“ , 
tóry ujął w swoje rę c e  kierunek czes- 
iej polityki. Do tego jakby pro wizo - 
ycznego rządu przystąpiły wszystkie 
tronnictwa, istn ie jące w C zech ach .  Ni- 
otnu naw et p rzez  myśl nie przeszło 
tosow ać ostracyzm  do jakichkolwiek 
mądów politycznych, wykluczać od 
idziału w budowie państw a czeskiego 
akiekoiwiek grupy, s to jące  na gruncie 
mrodowym. Najradykalniejsi politycy 
tie zaryzykowali zas trzeżeń  i nie pró­
bowali podnosić uroszczeń  do przew a­
gi w imię socjalnych programów.

Złam anie narodowej solidarnaści jest 
am traktowane, jako zbrodnia, na którą 
tie \m  dość surowej kary. To też nikt 
iteralnie nie wystąpił d a tychczas  prze­
ciwko autorytetowi władzy, reprezentu- 
ącej cały naród. „Narodni Vybor“ 
iprawüje rządy na ca lem  czeskiem  te- 
ytorjum i znajduje bezw zględny posłuch 
#e wszystkich warstwach narodu.

Solidarność  i karność  narodow a p o ­
zwoliły C zechom  stworzyć własną, silną 
/dobrze  zorganizow aną armję, która nie 

•ylko utrzymuje po rządek  w kraju, me- 
yiko zasłania jego . g ran ice  przed ob- 

c m najazdem, aTe m o że  być użyta do 
wypraw, m ających na celu  zdobycie dla 
C zech  nowych obszarów, jak n. p. G ó r­
ne Węgry. Armia ta  daje  C zec h em  s i­
łę, która im pozwala za jąć  cdrazu s ta ­
nowisko poważne w polityce międzyna- 
narodowej i u trzym ać w karbach  - k r ę ­
gi n iem ieckie. Dzięki sile zbrojnej p o ­
trafili C zesi  obalić n iem ieckie  r /ąd y  
gm inne w m iastach, m ających ogromną 
przew agę ludności n iemieckiej, jak B er­
no i O łom uniec i wprowadzić na ich 
m iejsce  komisje m ieszane  z czeską 
większością. N iem cy protestują i wyra­
żają swoje oburzenie, ale  w końcu p o d ­
dają  się przemocy.

Ustroili spo łecznego  nie 
m ożn a  zm ien iać  jah  rę ­

kaw iczek!
Berlin, 20 listopada.

Jeden  z głównych teoretyków  s o ­
cjalizmu w Niemczech, Kautsky, 
w nowo załoźonem piśmie „ F re i ­
heit" występuje przeciwko chaoso ­
wi czasu przejściowego, w którym 
ustrój kapitalistyczny już traci swą 
podstawę, a socjalistyczny jeszcze 
nie jest możliwy, w następstwie

czego niemożliwą jest Wszelka ra ­
cjonalna produkcja. W  tych warun­
kach, szczególnie w momencie de ­
mobilizacji, realizować socjalizm, 
t. zn. Niemcy zamienić w dom war- 
jatów.

„V orw aerts“ przedrukowując t o  
oświadczenie, wyraża ze swej s t ro ­
ny radość z tego powodu, że d o ­
świadczony marksista wie dobrze, 
że ustroju społecznego nie można 
zmieniać jak rękawiczek, że miał 
odwagę powiedzieć, iż droga do 
zupełnego socjalizmu jest ciężka i 
trudna, i z drzewa, wczoraj zasa­
dzonego, nie można już dzisiaj sp o ­
dziewać się dojrzałych owoców.

K om iiei n a rcd sisy  w  P ary źs .
„G aze ta  P o ra n n a 1 donosi, z Paryża  :
Stanowisko Komitetu N arodow ego w 

Paryżu oraz reprezentacji jego w L on­
dynie, Rzymie i \y Waszyngtonie jes t  
bard zu poważne. Żaden krok koalicji w 
sprawie polskiej w latach wojny nie był 
dokonany bez porozumienia z prezydjum 
Komitetu, na czele którego stoi R om an 
Dmowski.

W ojsko polskie podlega bezpośrednio  
Komitetowi Narodowemu, który mianuje 
dowódców. Wódz naczelny genera ł  
H a lle r  jes t  dowódcą wszystkich wojsk 
polskich, jakie się formują w państwach 
koalicji i Rosji. Polskie siły zbrojne we 
Francji liczą obecnie około 50.000 o- 
p rócz rezerw.

Całkowity  plan co do losów Polski 
po wojnie ułożony jest przez koalicję 
w ścisłern porozumieniu z p rzedstaw i­
c ielstwem  polskiem. Szczegó lne  za in te ­
resow anie  sprawą naszą dało stę w yczuć 
we Francji, która — jak tego  nie tają 
m ężow ie s tanu — uważałaby wyniki woj­
ny za p rob lem atyczne  dla Frarcji,  g d y ­
by na w schodzie Niem iec nie powstało 
silne państwo polskie.

Rom an Dmowski, przedstawiciel P o l­
ski od czasu  pow stań1« Komitetu N aro ­
dow ego w Paryżu, zajmuje stanowisko 
urzędowe. Powrót Dmowskiego do k ra ­
ju przed kongresem  pokojowym będzie 
zdaje się niemożliwy.

CZESI CHCĄ OTRZYMAĆ MANDAT 
DO TŁUMIENIA,.BOLSZEWIZMU“ 

W POLSCE!
C zesko-slow acki m inister spraw za ­

granicznych B enesz  —  jak donoszą pisj 
ma wiedeńskie — upoważnił d d en n ik  
„M attn“ do ogłoszenia następującego 
planu, który on przedłoży konferencji 
w W ersalu: C zesi mają otrzymać misję 
zwalczania bolszewizrnu, gdziekolwiek 
on się pojawi. C zes i  m uszą  obsadzić 
ca łą  S low^czyznę, gdyż botszew.zm przy­
biera groźne rozmiary na W ęgrzech , a 
s tam tąd  m oże się łatwo przerzucić na 
państw a koalicji. T ak ż e  terytorjum pol­
sk ie  zagrożone jest przez bolszewlzm!

T a ostatnia uwaga zagrożeniu polskiej 
go tery lot jum przez bolszewlzm w ska­
zuje wyraźnie na niebezpieczeństwo, 
jakie grozi Polsce, gdyby miały w nidj 
panow ać chao tyczne  stosunki w chwili 
kongresu pokojowego.

CZESI WYPĘDZAJĄ BOLSZE­
WIKÓW.

Z Pragi czeskiej donoszą:
Dyrektor policji praskiej dr. Bienerth 

złożył następujące oświadczenie: D y­
rekcja policji otrzymała wiadom ość o 
przybyciu do Pragi trzech emtsarjusiy

bolszewickich. W  czasie  zarządzonego  
przesłuchania tychże osób, zapytano je 
między innemi o ce le  ich pobytu w P ra ­
dze. Przewodniczący grupy bolszew ic­
kiej C zerm atow  oświadczył na to, że 
komisja rosyjska przybyła do Pragi w 
spraw ach C zerw onego Krzyża.

Policja rozciągnęła nad w spom niany­
mi obcokrajowcami ścisły nadzór, a gdy 
nabrała przekonania, ż e  oni działają agi­
tacyjnie zarówno wśród jeńców rosyj­
skich, jak i w tdn ieeien iu  do C zechów , 
zarządzono w sobotę, d. 16 b. rn. ich 
aresztowanie, poczem  ped  ścisłym n a d ­
zorem  odstawień® ich na dworzec k o ­
lejowy i w myśl w yrażonego życzenia  
wywieziono do Wiednia.

W ładze czeskie zarządziły śledztwo 
przeciw osobom, które w Pradze w e ­
szły w styczneść  z  emisarjuszarai z a ­
granicznymi. /
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MM#mm8dmka»ia  
A lzasji i L otaryngii.

Z Paryża donoszą: Uroczystość przy­
łączenia  Alzacji i Lotaryngii do Francji 
obchodzoną była nadzwyczaj u ro czy ­
ście. W śród  odgłosu dzwonów i g rzm o ­
tu dział, pochód, w którym wzięli udział 
żołnierze angielscy, am erykańscy , jako- 
też  panie am eryk. C zerw onego  Krzyża, 
i depu taę je  z Alzacji, szedł od  luku try­
um falnego przez ulice m iasta. P rzed  
pomnikiem S trassburga  ustawiono try­
bunę, na której zajęli m ie jsce  p rezy ­
dent P o incare  i p rezyden t ministrów 
C lem enceau ,  ministrowie i am b asad o ­
rowie. Kiedy pochód zbliżył się do try ­
buny, Po incare  wygłosił p rzem ow ę e n ­
tuzjastyczną, poczem  tłum urządził o- 
wację Poincarem u i C lem enceau .

„BudAitm laćhlw ryzafl...“
Z e  S tubna pod P rzem yślem  otrzymał 

„Kurjer Krak.“ rozpaczliwy list od pro­
boszcza ks. Sapyty z wołaniem do spo­
łeczeństw a i Rządu polskiego o jaknaj- 
rychlejszą pomoc zbrojną przeciw roz­
bestwionym i uzbrojonym tłumom haj­
damaków, którzy pastwią sie  nad księż­
mi, rabują p lebanię i hańbią święto- 
kradzko kościoły, bronione bohatersko 
przez młode dziew częta i kobiety.

Hajdam ackie dzieci i wyrostki śp ie ­
wają pod oknami polskich chat ohydną, 
dyszącą żądzą polskiej krwi, piosenkę 
morderców i bandytów : „B udem o lachiw 
rizati“ , a  ojcowie ich co noc  strzelają 
do okien tłlebanji I nie wypuszczają poza 
jej próg dosłownie uwięzionych księży.

Ludność polska, o toczona  zewsząd 
bandami rusińskiei czerni, błaga o p o ­
m oc i czek a  na nią, ufna, że  rząd pol­
ski i spo łeczeństw o położą tamę p o ­
twornym ek sceso m  hajdamaków.

Prasa f r a n c u s k i  a zam achu  
R usinów  n a  Lwów.

Ż e  we Francji zdają sobie na leżyc ie  
spraw ę z charakteru  wydarzeń lw ow ­
skich i z ukrytych sprężyn ruchu h a j ­
dam ackiego , świadczy o tem, zam ie sz­
czony w paryskim ,.Le M atm “ z dnia 7 
b m. artykuł p.t. , Manewr B o ch n ó w — 
German® - Ukraińcy opanowują Lwów, 
ognisko ententofiKkiego polonlzmu“ .

„W iadom ości, dochodzące nas z  G a ­
licji wschodniej— pisze dziennik francu ­
ski— przekonywują nas raz jeszcze  o sp i­
sku, istniejącym pomiędzy N iem cam i i 
U kraińcam i*.

Zaznaczywszy, iż opanow anie Lwowa 
jest w idocznie ostatnim wysiłkiem N iem ­
ców, aby  zapewnić sobie p rep o n d eran -  
cję  w P olsce , „Le Malin“ daje  wyraz 
nadziei, że „tryumf ten będ z ie  trwał 
bardze krótko“.

„M atin“ nie wie jeszcze oczywiście
0 zdobytych przez Polaków we Lwowie
1 Przem yślu  dokum entach  oficjalnych, 
s tw ierdzających niezbicie, że  zamach 
ukraiński na Lwów planowany był przez 
Ukraińców w spólnie  z austr. nacz. k o ­
m endą  armji i z Berlinem!

PRASA ANGIELSKA 0  RUSKIM 
ZAMACHU NA GALICJE-

P rasa  angielska, która s tosunkowo m a­
ło zajmuje się sprawą polską, ze lek try­
zowana została w iadom ością  o zamachu 
Rusinów na G alicję .

Pisma zam ieszczają  o tem  specja lne 
telegramy, zatytułowane: „N ajazd na G a ­
licję“ i donoszą, że  wojska niem, austr.- 
ruskie wpadły na Lwów i Przemyśl. O - 
pisują Walki generała  Puchalskiego z 
Rusinami i uważają ' wogóle c a h  to 
przedsięw zięcie  z a  intrygę niemiecką. 
Tak  więc bandycki zam ach Rusinów 
na Lwów, k tóry  miał utwierdzić p a n o ­
wanie ich nad  polskiem miastem, ob ró ­
ci się przeciw  nim, i stawia ich w obec 
koalicji w roli ostatnich sp rzym ierzeń ­
ców niem ieckiego  imperjalizmu.

O d b ie r a c ie  Belgji,
Ja k  donoszą ze  źródeł belgijskich, 

wojska koalicji pozostawały na  s tan o ­
wiskach, które zajmowały w dniu o g ło ­
szenia rozejm u do dnia 15 go b. m., a 
od dnia tego  zaczę ły  posuw ać się n a ­
przód o 16 do 17 kilometrów dziennie, 
zapew ne więc już w niedzielę w kroczy­
ły do Antwerpji i Brukseli.

O k u p a c ja  le w e g o  b r z e ­
g u  R e n u .

Z  Nowego Jo rk u  donoszą do p a ry ­
skiego wydania „N ev York H era lda“: 
Sek re ta rz  stanu Lansing, oświadczył co 
następuje: O k u p ac ja  lewego brzegu R e­
nu będzie  tylko środkiem przejściowym. 
Im prędzej pokój dojdzie do skutku, a 
N iem cy w ejdą w poczet wielkich d e ­
mokracji świata  —  tem  prędzej lewy 
brzeg Renu będzie  «puszczony.

A rty leria  p o lska .
Z W arszaw y donoszą:
W ostatnich dniach z rozporządzenia 

władz wojskowych ebjęto  w posiadanie 
poligon artyleryjski w Rembertowie. R o z ­
brojenia parku artyleryjskiego dokonał 
oddział Legji A kadem ickie j  pod wodzą 
dwu oficerów.

Zabrano N iem co m  24 działa lżejsze, 
4  ciężkie i dwie b a te r je  dział szkolnych, 
koło 400 koni, zapasy  paszy, koszary, 
składy prowiantu i m ieszkania  oficer­
skie.

Niezwłocznie po  objęciu  poligonu 
przystąpiono do form ow ania oddziału 
artylerjt narodow ej i do jej wyćwiczenia.

• N iem cy z R em bertow a wyruszyli już 
z granic kraju, k ieru jąc  się na T oruń.

Popimaimf 
Mn  Szklili
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Towarzystwo Akcyjne

Polska Centrala HandioWa
w Radomiu

PoSeca m a s ię p u ją c e  ie w s r y :

Materjały w łókniste
PtÓTfiO na biuliznę i piósieiika kolorowe IW TElU IltY na pnita damskie, 
8ECH3HT białe i kolor, trykot na bieliznę, 0!iJ6! n : ubrania męskie 
DRELICHY na materace i płótna włościańskie, H0B.TV na spodnie 
UE-ŁilY na suknie i bluzki w różnych kolorach, IT O i l h Y  na ubrania 
SZEWIOTY na ksstjumy, alpagi i krepy żałobne, iilSTBRY syberyny i wolury na palta

GOTOWE UBRANIA
SPOOltiCE kortowe, żakiety włóczkowe, fartuchy,
SPODNIE cajgnwe i kortowe, POŃCZOCHY jedwabne,
nURYłliiRIli kortowe na wacie SKARPETKI hswelnians i wełniane,
Czapki maciejówki granatowe, R^RUICZSI damskie,
POŃCZOCHY ciepłe i letnie bawełniane, SZNUROUROłil czarne i kolorowe,

Norymberszczyzna
K I C I ,  
16 ŁY,
S Z P ! L

GUZIKI z masy perłowej 
6UZIHI rogowe w różnych wielkość. 
ODZiHI niciane do bielizn?

GOTOWE OBUWIE
męskie, damskie i dziecinne. 1965

Sprzedaż hurtowa w  R a d o m iu .
Sprzedaż detaliczna w Składnicach P.C H. w  R a d a m iu , L u -  
feSisie, K ie lc a c h , Psois'kotsrie « W łosKcattKwej. —
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Ponteralcie BFlnScIafishi Związek Hrintezy !

WŁOSCIRńBKI

w Lublinie, ul. Fecząfkowsha Sr. 11
(dam własny).

Posiada na składzie wszelkie artykuły F8TRZE6E RSiUłltBUl
a msareowiGiiee

SIECSHRRKIE, Maso m mzy, OWOZOSIE, 
buksy, lemiesze U?lDi$Y, KOSY, sierpy, ŁOPiTY, 
pilniki, fcflfiBtiOHY, latarnie, naczynia epialfo- 
'?3ns, smętki, WYE8BY POUłRBZHIBZE, m i, 

zapałki, śoIbbb, 1527
 =  J AK R Ó W N I E Ż :  —

Smary do maszyn i wozów, smołowiec, sól 
kuchenną, wszelkie • artykuły spożywcze, w 
wielkiej ilości kajtity szkolne, materjały piś­

mienne, o r a z :
duży zapas konwi da mleka po cenach konkurensyjnych.
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PcplBFBlsIg ^ la te ń s k i  gmlązeh Halniczy 1

1. £ .  R Y B I C K I
L i l B L i i l f  SCisa k H» P r iz e s l m .  K® 2 .

vis a vis kościoła Św. Ducha 

BLUZKI, SPÓDNICE, PALTA, HALKI, BIELIZNE 
^  DAMSKĄ i-MĘSKĄ, C H U S TK I ZIRSOWE, SWE- 
s  TRY, RĘKAWICZKI, POŃCZOCHY, KOŁNIERZY- 
o  KI, SKARPETKI l M O R YM B ERSZCZYZN A.

M A TE R JA ŁY  ŁOKCIOW E i U 0 M  Ö 3  ID S H i 2.
ORAZ PRZYJMUJE SIĘ DO PRZERABIANIA K A P E LU S ZE  

NA NAJNOWSZE FASONY. 2058

TOW. UDZ
ŻARSKI, DOMiŃSKi, 

KAPUŚCIŃSKI i S ka
w  Ltiblmie 1977

Kapucyńska 7 (gm. teatru).

mmfSUfjiaWSKl JAHIMY 1SLLE2I
w  L t ib lm ie , t i l .  E ^ s ik .-P ra re d m . H r .  2 4 ,  

otwiera od Nowego Roku

S zk o łę  O d iro n ia re k .
Celem kursów jest przygotowanie w dziedzinie wycho­

wania przedszkolnego specjalistek do objęcia stanowisk, kierow­
niczek w ochronach i zakładach wychowawczych. Kandydatka 
powinna mieć ukończone lat 16, być zdrowo, mieć gios i słuch 
muzykalny; Zamiłowanie do zajęcia się dziećmi i wykształce­
nie czterech klas szkoły średniej lub odpowiednie przygotowa­
nie domowe; nastęonie kandydatka winna złożyć metrykę 
i świadectwo szkolne. Oplata za naukę jvynosi 100 rubli 
rocznie. Kurs trwa dwa lata. Spis przedmiotów wykładowych 
obejmuje: religię i metodykę pogadanek religijnych, język pol­
ski, historję i krajoznawstwo, naukę o Polsce, zoologię i bota­
nikę, przyrodę martwą« hygienę, pedagogikę, historję pedagogiki 
w Polsce, literaturę dziecięcą, metodykę ogólną, metodykę 
specjalną zajęć przedszkolnych, naukę o kształtach, naukę mo­
ralności, og odnictwo i porządki domowe, ćwiczenia fizyczne, 
gimnastykę rytmiczną i gry, rysunki, wycinanie i modelowanie, 
śpiew i muzyka, roboty ręczne i Slojd dykcja i zajęcia prak­
tyczne w ochronie. 2060

NEO-FOSFATYNR
wyrobu apteki L . K L $ 

Jedyny doskonały 

pokarm 

lekkostrawny

L A  ś S -k i

Ź  s$ ul a  ć 
t^Sko  

as s o w ą .
Wk.BHA tA»«-rU«*

Stosuje się: Dla niemowląt, zwłaszcza w okresie ząb­
kowanie; dla dzieci; dh osób karmiących; dla osłabio­
nych i rekonwalescentów, O© n a b ic i,®  w  agsi®» 

kiach i s k ła d a c h  ag s łao za^ ch . 2065 
tjsm 1

8 A J S I L H i £ ) S Z E

Ü
H óie g fo w y i su Ig Fena
ustępuję natychmiast po zsżybiu proszku

I MU Älab. „HF. HOUSLSKI“ w Uarszaw/ie
l ii I  Żądać w s s M  1 skłataeli aptecznych.

DO BRE H A R M O N IJK I.

-s?S8Sll|SSfe

po kor. 13©— 1 0 8 — 1 rzędowe 
wiedeński harmonijki po kor. 
ISO—ISO —15©—2 rzędowe kor 
370 - S 3 0 - 2 S 9 - 2 5 0 — 3 0 0
—5 rzędowe kor. 3 3 0  — 4 2 0  
—4 © 9 —50©—i wyżej. Harmo­
nijki ustne po kor. 3 —4 —5 — 7

i wyżej.
Największy skład instrumentów muzycz­
nych wszelkiego rodzaju. — Przesyłka 
tytko za pcprzedniem przysłaniem na­
leżności w raz kosztami opakowania i 
porta po 3 kor*— Oom przesyłkowy to­
warów muzycznych H a n s  K o n r a d  
c. i k. dostawca nadworny w  G r t ix  
Jfe 2Ö U G  (Czechy). Katalog na żądanie 

bezpłatnie. 1728

»*

Dla utrzymania ruchu fabrycznego 
FfiESYllH ilHSZYłl R8LFCZYCH

l l f l l i  la iilf
v ł L u b l i n i e

zawiadamia, że przyjmuje oprócz za­
mówień na maszyny rolnicze i ich re- 

i peracje „wszelkie roboty meóhanicz- 
j ne i remonty“ a mianowicie:

! tee lk ig  roboty z zakresu 
I beblarsfiOE i obrtibki metali 
jj RsniBnf iokomobil, maszyn 
1 parowych, moforóm oraz
j Innych.
| Poleca: Tarfakf uraz cyr- 
i kalarlci i pity Madlows 

dg fsich,- 
1 lalce i prasy srsBnaśns
i ■ &2 OlBlU, 2025 !
! WSZELKIE ROBOTY ITOLKKSSiE. i
SS-.™ ' ,, >,..

W LUSUNIE 
P O LS K jt P O A C Q W I I A

llllSi lllCIlIIifCi
© F :

1Ł 1  Jolpleszna
S t. O Z Ä L Ä

ul. KOŁŁĄTAJA 5. 
fluraeraiary mstalsv/e zagraniczne

st

Zatiatesscziki
w o je n n e

Słepep^cje
n u m e r a t o r ó i e .

Magazyn mebli wiasiyego wyrobu
O R A Z

Z a k ł a d  S t o l a r s k i

m o im  l i p i ń s k i e g o
LUBLIN, Krakowskia-Przedmioście 47.

Posiadam na składzie wielki wybór goto wych mebli w różnych sty­
lach. Wykony wam obstaiunki z własnych i powierzonych rysunków. 

Robota solidna i punktualna z gwarancją firmy. 1265

K S I Ę G A R N I A  i  S K Ł A D

Materjaiów Piśmiennych
B-ci S. i M* KESTEMBER®

L u b iła . K rak o w s k ie - p rz e d m ie ś c ie  N r 54.
177i P O L E C A :

K siążki n au k o w e  1 b e le trys tyczn e , w s ze lk ie  p rz y b o ry  
b iu ro w e  i  szko lne .

Ceny nafp rzystęp n ie jsze . M arł. D etal.

Fabryka konserw i przetworów owocowych 
em C Z Y Ś S S il, CIESIELSKI i S-ka

Lublin, Bernardyńska 10.

Poleca na składżłB hurtowo i de­
tal. owoce świeże i suszone, ga­
laretę, soki, sery owocowe mar 

meladę i t. p. 2019

Br. Teofil Łeśkiewlei
C..? 1 a ä *y  w e w n ę t r z n e  , 

i  d z ie c in n e .
Przyjmuje od 3 do 5 popołudn.
Krakowskie-Przedmieście 48 m. 5. Ż075

Do sprzedania.
Majątek składający się z 6 włók i 7 
morgów ornej ziemi z budynkami in ­
wentarzem żywym i martwym, przy 

samej stacji Motycz.
Wiadomość u właściciela B e r ­
k a  Z a lc m a n a  Świętoduska 

18 U piętro, 2118


